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Wynalazek dotyczy lampy rentgenow¬
skiej z anodą, której powierzchnia, wysta¬
wiona na działanie promieni katodowych,
zaopatrzona jest w nacięcia, oraz dotyczy
także sposobu wytwarzania takiej anody.

Jeżeli lampa rentgenowska pracuje
przez pewien czas, wówczas czynna po¬
wierzchnia anody ulega przeważnie mniej¬
szemu lub większemu uszkodzeniu. Z bie¬
giem czasu odpadają drobne kawałeczki, co
powoduje nieużyteczność lampy.

Wynalazek usuwa tę niedogodność.
Okazało się, że umieszczenie nacięć na

czynnej powierzchni anody przeciwdziała
skutecznie wspomnianej wadzie. Dzięki za¬
stosowaniu przedmiotu wynalazku zapo¬
biega się łuszczeniu się anody, a w każdym

razie znacznie zmniejsza się tę możli¬
wość.

Korzystne działanie nacięć występuje
szczególnie wówczas, jeżeli w anodzie, któ¬
rej czynna powierzchnia jest wykonana w
postaci cienkiej warstwy metalu o wyso¬
kim punkcie topliwości, np. z wolframu,
przymocowanej do podłoża z metalu o niż¬
szym punkcie topliwości np. z miedzi, będą
wykonane nacięcia, dochodzące do tego
podłoża.

Jest rzeczą pożądaną, ażeby ścianki ta¬
kiego nacięcia przylegały do siebie, aby
przenikanie promieni katodowych do na¬
cięć powodowało jak najmniej zakłóceń
oraz aby same nacięcia nie tworzyły nie-
równomierności na powierzchni anody.



Pomyślne działanie nacięć należy praw¬
dopodobnie przypisać tej okoliczności, że
dzięki temu nacięciu zostają usunięte w
większości przypadków naprężenia, po¬
wstające w materjale wskutek nagrzewa¬
nia.

Nacięcia mogą być utworzone przez wy¬
konanie wycięć na jednolitej powierzchni.
Mogą one powstać także przez utworzenie
powierzchni ze zgrupowanych obok siebie
oddzielnych elementowy.

Szczególnie korzystne fest wykotiaflie,
w którem powierzchnia, wysyłająca pro¬
mienie, jest utworzona z pewnej liczby
przylegających do siebie ciał, wykonanych
w kształcie drutu lub taśmy, lub też z pew¬
nej liczby przylegających do siebie zwojów
lub pętlic jednego lub kilku takich ciał.
Bardzo odpowiednią postacią wykonania
jest ta, w której jedno lub kilka ciał w
kształcie drutu lub taśmy jest zwiaiętyćh
w spirale o zwojach, przylegających do
siebie.

W innej postaci wykonania póiviefzch-
nia jest utworzona z lamelek, biegnących
promieniowo od środka do obwodu. Lamel-
ki te mogą mieć kształt trójkątny, aczkol¬
wiek można stosować także druty lub ta¬
śmy o stałej szerokości, które wygina: się
w ten sposób, że tworzą one powierzchnię
jednolitą.

Elektrody o powyżej wspomnianej po¬
wierzchni wytwarza się w sposób prosty,
jak następuje. Drut lub taśmę, np. z wol¬
framu, zwija się spiralnie w pierścień lub
krążek w ten sposób, ażeby zwoje przyle¬
gały należycie do siebie. Pierścień ten lub
krążek przymocowuje się w zwykły sposób
do nośnika, wykonanego z materjału, do¬
brze przewodzącego ciepło, np. z miedzi,
poczem szlifuje się go, lub w inny sposób
obrabia tak, że otrzymuje się powierzchnię
jednolitą.

Okazało się, że lampy Roentgena z ano¬
dami obrotowemi, których powierzchnie
wolframowe są wykonane według wyna¬

lazku z drutu, zwiniętego spiralnie, mogą
być silniej obciążane oraz posiadają dłuż-

■ szy żywot, aniżeli lampy, używane po¬
przednio. Dzięki wynalazkowi zwiększa się
więc możliwość zastosowania oraz użytko¬
wość lamp rentgenowskich z anodą obro¬
tową.

Na rysunku przedstawiono kilka przy¬
kładów wykonania anod i lamp rentgenow¬
skich według wynalazku, a mianowicie fig- 1
przedstawia widok zprzodu aąody obroto¬
wej w«sza«ie jej pracy, łig. 2 •— częściowy
przekrój tej anody, fig. 3 i 4 przedstawiają
odpowiednie widoki innych postaci wyko¬
nania, wreszcie fig. 5 podaje widok zprzo-
du innego jeszcze wykonania.

Część 1, przedstawiona na fig. 1, jest
wykonana z metalu o dobrej przewodności
cieplnej, jak np. z miedzi. Na metalu tym
^umieszcza się warstwę wolframu w postaci
pieróckfliia 2, kontaktującą termicznie z
podstawą, w celu spowodowania szybkiego
odprowadzania ciepła, powstającego na
powieróćfcm wskutek promieni katodowych,
padających na tę powierzchnię.

W tym pierścieniu wolframowym są
wykonane prostopadłe do siebie nacięcia 3,
dochodzące aż do miedzi. Jest to jasno u-
widocznione na fig. 2, gdzie w prawej po¬
łowie przekroju znajduje się taki wykrój.
Ścianki tych wykrojów przylejgafe do sie¬
bie, powierzchnia zaś może być dbrdbiona
w taki spfrsób, aby nacięcia te były z ze¬
wnątrz ptótóe niewidoczne lub wcale nie¬
widoczne. ^

W postaci wykonania, przedstawionej
na fig. 3 i 4, do nośnika 4 jest przymoco¬
wana płytka 2 ż metalu o większej liczbie
atomowej, np. z wolframu. Ta płytka po¬
siada w przekroju pewną liczbę przylega¬
jących do siebie lamelek, tworzących jed¬
nakże powierzchnię nieprzerwaną. Te la-
melki powstają w ten sposób, że płytkę wy¬
konywa się nie z pełnego pierścienia, lecz
tworzy się ją ze zwiniętej w spiralę taśmy
metalowej o zwojach, przylegających do
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siebie. Ponieważ z drutu trudno utworzyć
trwały krążek lub pierścień, przeto jest
rzeczą korzystną używać do tego celu ta¬
śmy, aczkolwiek pociąga to za sobą więk¬
szą stratę materjału. Taśma zachowuje le¬
piej swój kształt. Początkowa wysokość ta¬
śmy oznaczona jest na rysunku linjami
przerywanemi.

Wskutek szlifowania spiralnie zwiniętej
taśmy po odlaniu na niej nośnika otrzy¬
muje się zupełnie płaską powierzchnię,
która z zewnątrz nie różni się od anody z
używaną płytką pierścieniową. Różnica da¬
je się jednak zauważyć podczas pracy,
gdyż po jednakowej liczbie obciążeń powy¬
żej opisana anoda pozostaje prawie zupeł¬
nie nienaruszona, podczas gdy anoda, wy¬
konana według dawnych konstrukcji, ucier¬
piałaby bardzo od tych obciążeń.

Na fig. 5 jest przedstawiona powierzch¬
nia anody, służąca do osiągnięcia tego sa¬
mego celu, lecz w której zamiast jednej
tylko taśmy stosuje się dużą liczbę ciał 6
w postaci drutu lub taśmy. Ciała te roz¬
chodzą się promieniowo ku obwodowi 7tą
wygięte w ten sposób, że tworzą zupełnie
zamkniętą powierzchnię, która w porówna¬
niu z krążkiem z pełnego materjału posia¬
da zalety, podobne do zalet, jakie posiada
konstrukcja, przedstawiona na fig. 3 i 4.
W tym przypadku można także, dzięki szli¬
fowaniu taśm, ustawionych na kant, otrzy¬
mać cienką warstwę czynną, w której prak¬
tycznie niema żadnych przerw, lecz która
pomimo to posiada dużą liczbę nacięć, na¬
dających anodzie doskonałe właściwości.

Zastrzeżenia patentów e.

1. Lampa rentgenowska znamienna
tern, że w czynnej powierzchni przeciwka-
tody są wykonane nacięcia.

2. Lampa rentgenowska według zastrz.
1, w której czynna powierzchnia przeciwka-
tody jest utworzona z warstwy, wykonanej
z metalu o wysokim punkcie topliwości,
znamienna tern, że nacięcia dochodzą aż do
metalu, leżącego pod tą warstwą.

3. Lampa rentgenowska według zasitrz.
1 lub 2, znamienna tern, że ścianki nacięć
przylegają do siebie.

4. Lampa rentgenowska według zastrz.
1, 2 lub 3, znamienna tern, że powierzchnia
jesit utworzona całkowicie lub częściowo z
pewnej liczby przylegających do siebie ciał
w postaci drutu lub taśmy względnie z pew¬
nej liczby zwojów lub pętlic jednego lub
kilku takich ciał.

5. Lampa rentgenowska według zastrz.
4, znamienna tern, że powierzchnia jest u-
tworzona z drutów lub taśm, rozchodzą¬
cych się promieniowo od środka do obwodu.

6. Lampa rentgenowska według zastrz.
4 lub 5, znamienna tern, że powierzchnia
jest utworzona całkowicie lub częściowo z
jednego lub kilku ciał w postaci drutu lub
taśmy, zwiniętej w jedną spiralę o zwo¬
jach, przylegających do siebie.

7. Sposób wyrobu elektrody lampy
rentgenowskiej, wysyłającej promienie
Roentgena, według zastrz. 6, znamienny
tern, że taśmę metalową, np. wolframową,
zwija się w krążek lub pierścień tak, aby
zwoje przylegały do siebie, poczem po u-
mocowaniu tych zwojów w nośniku z ma¬
terjału, dobrze przewodzącego ciepło, jak
np. z miedzi, zwoje te szlifuje się lub w in¬
ny sposób obrabia się tak, aby powstała po¬
wierzchnia jednolita.

N. V. Philips'
G 1 o e i 1 a m p e n f a b r i e k e n.

Zasftępca: K. Czempiński,
rzecznik patentowy.
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Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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